
\ •r 23
C®»a numspu IO tenisów,

SOSNOW IEC niedziela dnia 27 stycznia 1918 roku Rok XIII,

uzseitmk społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątncznyck.
"RZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
* odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Poczta w okupacji Austrja- 
kiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ 3SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście IHstr. 
65 fen.Nsdedane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

f  dres dla depesz:...KURJER" — SOSNOWIEC.
PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują

 ------- —— ------------------- i _ _ _ _  nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie
Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano I  agentura w krain 1 <aOr.nl...
bez przerwy do 7-ej godz. wlecz. W niedziele 1 * T 1 1
-  — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

U
K I N O - T E A T R

..Zacisze
W*jście-od ul. Dęblińskiej.

Od wtorku 2J stycznia r. b. i dni następnych wybitny program ze złotej serjTTbraŹ6w^!oRDI8KAl̂ * i ™ * ,

K S I Ę Ż N I C Z K A  T E A
Sensacyjny dramat w 5-ciu aktach z tycia arystokracji, ze słynną i znaną z urody artystka szwedzka JOANNA P F  

E H 5 ł t*  w roh ? łówneJ- Oz. 1. W kąpielach morskich. Uz. 2. Niespodziewany wyjazd. Cz. 3. Spotkanie", karyka-
1:9 "a S lln n  b o i  A ^niA rrlri nrJu rzysty . Oz. 4. Pcieczka księżniczki. Cz. 5 Slub księżniczki w klasztorze.

Tu i tam
wspaniała komedja

NAD PROGRAM.*

Tresowane koguty
b d  22 do 29 stycznia 1918 r.

K i n o - O a z a 1 H O N O R
vis a vis, dworca kblejowego. Nastrojowy dramat w 5 częściach ze słynną, znaną

z piękności, artystką MI  A M A Y  w roli tytułowej.

CO CO

£ w są x e k  H arcerstw a  Poliik iego .
W  dniu 27 stycznia r, b.

W  S & I i
ZWIĄZKU ŻELAZNEGO 

na Pogoni
~  odbędzie się —

W I E C Z Ó R
wypełniony siłami 

drużyo harcerskich
żeńskich 1-z i 9-z, męskich 7-z 

i  10-z.
Na program złoża sie :

1.

Chóry mieszane
S rom  

Ma c i e j o w i c  ki
sztuka histor w 3 aktach, osnuta 
na tle powstania Kościuszkowskiego 

Szczegóły w programach. 
Początek punktualnie o g. 6 wiecz. 
UWAGA: W czasie akcji drzwi

od sali będą zamknięte. 53

Gżęść dochodu przeznacza się na

internutaeyciiligłonists*,

■
m 'ęc da /ej oc/tocza #  da/c kr 
Sposoó/ć na/n akrzod/a &A? duc/a 
Ń/e Z/a/77/e nas ói/rza nie 
Gdzie **o/i si/a posfucha.

/en fo /

sęn/nofj

TOW ARZYSTW O „L  U T N I  A “ w  SOSNOW CU,

Odpowiedzi na mowy Lloyda Goorg'ea
i Wilsona.

|  WHT w  dnia 1 lutego w TEATRZE ZIMOWYM iJMi
— o d b ę d z i e  s i ę  —

KOlfCERT l E H E F I S f l a y
D y r e k t o r a  W .  P O ó ? I R D O W S R * E G O .

a Program wypełnią: iflhf
Chóry, orkiestra i dekląmaója, 180

^  Bilety w c z e s u j  nabywać można w k s j ę g  „WiAi*" przy ul. 3  Maja.

Mowa hr. Hertllnga.
BERLIN 24 etycznie (BTW.). Ne 

diisiejstem  powiedzeniu komisji głównej 
parlamentu Rzeszy kanclerz hr. Hert- 
ling oświadczył co następuje:

Nadzieja na pomyślny wynik roko­
wań pokojowych.

Moi Panowie: Gdy po raz ostatni 
miałem zaszczyt mówić przed waszą 
panowie, komisją — było to w dniu 3 
stycznie — staliśmy, jek się zdawało, 
w przededniu zejście, które miało miej­
sce w Brześciu Litewskim. Wyraziłem 
wtedy pogląd, że powinniśmy z całym 
spokojem odczekać załatwienie tego 
zajścia. Rzeczywiste fakty stwierdziły 
słuszność tego poglądu. Delegacja ro­
syjska przybyła znowu do Brześcia L i­
tewskiego i rokowania znowu zostały 
podjęte i prowadzone w dalszym cią­
gu. Posuwają się one powoli i są nie­
zwykle mozolne.

Mimo to nie porzucam nadziei, że  
również i z delagacją rosyjską w Brze­
ściu Litewskim dojdziemy w czasie naj­
bliższym do szczęśliwego końca.

Stan rokowań z  Ukrainą.
W pomyślniejazem położeniu znaj­

dują się nasze rokowania z delegatami 
Ukrainy, Również i tutaj są jeszcze 
trudności do przezwyciężenia, lecz wi­
doki są pomyślne. Mamy nadzieję już 
w czacie najbliższym w naszych roko­
waniach z Ukrainą dojść do rezultatów, 
leżących w interesie obu stron i Zara­
zem korzystnych pod względem gospo­
darczym.

N ic n ie pąreszkadza pokojowi 
oddzielnem u.

Pewien rezultat, moi panowie, rao*

i: żaa było zaznaczyć już w dniu 4 stycz­
nia o godz. 10 wieczorem. Jak panom 
wszystkim wiadomo, delegaci rosyjscy 
w końcu grudnia zaproponowali, skie­
rować do wszystkich uczestników woj- 
ny zaproszenia do rokowań. Mieli oni 
wziąć udział w rokowaniach, przyczem, 
jako podstawę rokowań, przedsfhwili 
delegaci rosyjscy pewne propozycje na­
tury bardzo ogólnikowej. W dniu 4 
stycznia o godz. 10 wieczorem termin 
ten upłynął i żadnej odpowiedzi na za­
proszenie nie nadesłano. Rezultatem 
tego jest, że już nic więcej nie wiąże 
nas w stosunku do koalicji, że mamy 
wolną drogę dla prowadzenia odręb­
nych rokowań z Rosją oraz że, natu­
ralnie, nie jesteśmy już związani w 
stosunku do koalicji przedstawioną 
nam przez dalsgację rosyjską propozy­
cją pokoju powszechnego.

O mowie Lloyda George’a.
Zamiast oczekiwanej wtedy odpo­

wiedzi, która nie nastąpiła, miały 
miejsca jak panowie wszyscy wiedzą, 
dwa oświadczenia mężów stanu z obozu 
naszych nieprzyjaciół: mowa angielskiego 
ministra Lloyda 'Gtorge'a z dnia 5-go 
b. m. i orędzie prezydenta Wilsona z 
dnia następnego. Z zadowoleniem przy­
znaję, że ^Lloyd George zmienił ton 
mowy nie lży już teraz i zdaje się  
chce dowieść w ten sposób swej 
zdolności porozumiewania się, zakwe­
stionowanej przezemnie w swoim czasie. 
(Wesołość). W każdym razie jednak 
nie mogę tak daleko się posuwać w 
domysłatb, jak to czynią niektóre 
głosy w prńsie neutralnej, które z tej 
mowy Lloyd George'a chcą wyczytać 
poważne pragnienie pokoju, a nawet 
przyjazne usposobienie,
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Co Niemcy zmuszało do zbrojeń?
♦ ' I

Jo t i dawniej położenia geografi­
czne Niemiec stawiało nam zawaze przed, 
oczy'niebezpieczeństwo wojny na 2 
fronty; teras to niebezpieczeństwo sta­
wało sif coraz widoczniejszem. Zawar­
te zostało przymierza pomiędzy Rosją 
a Francją, których liczba mieszkańców 
dwukrotnie przewyższał* ludność pań­
stwa niemieckiego i Austro - Wągier. 
Francja, ta republikańska Francja, po­
życzała miljardy carskiej Rosji na bo­
dową dróg strategicznych w Królestwie 
Polakiem’, maiacem ułatwić pochód prze­
ciwko nam. Rz eczpospolita francuska 
każdego obywatela swego, aż do ostat­
niego, powołała na trzyletnią służbą 
wojskową. W ten sposób obok Rosji i 
Francja wytworzyła sobie mechanizm 
uzbrojenia, dochodzący do ostatnich 
granic jej zdolności pod tym wzglądem. 
Oba te kraje miały przytem na widoku 
takie cele, które teraz wrogowie nasi 
nazywają imperjalistycznemi.

Odpowiedź na orędzie W ilsona.
Przechodzą teraz do Wilsona, Moi 

Panowie. Również i tutaj przyznają że 
ton jego orądzia jest teraz inny. Zdaje 
sią, że ówczesne' z naszej strony je­
dnomyślne mieszczące sią w odpowie­
dzi niemieckiej na pokojową notą pa- 
pieiką odparcie usiłowań Wilsona 
wznieciAia niezgody pomiądzy rządem 
a narodem niemieckim, odniosło* swój 
skutek. Następnie odpowiadając na 
każdy z poszczególnych punktów mo­
wy Wilsona w sprawie Polski kanclerz 
udzielił odpowiedzi:

„Nie koalicja-to, która dla Polski 
ts t jś o w s ła  tylko słowa bez treś ci i 
k tóra  przed wojną nigdy nie uj mo­
wa ł» się za Polską przed Rosją, lecz 
w łaśnie państwo niem ieckie i Austro 
W ęgry były tymi, które uwolniły 
Polskę od rządów carskich, uciska­
jących jej odrębność narodową. 
Niechby więc pozosta-iono Niem 
com, Austro - Węgrom i Pol*ce po­
rozumienie stę co do ukształtow a­
nia przyszłych losów tego kraju. Jak  
dowodzą tego rokow ania i kom uni­
katy z ostatniego roku, jesteśm y w 
zupełności na dobrej drodze ku tem u'!

W nioski ogólne.
Moi panowie ! Poznaliście już mową 

Lloyda George's i propozycja prezy­
denta Wilsona. Muszą powtórzyć to, 
com powiedział na początku. Musimy 
postawić sobie pytanie, czy z tych mów 
i propozycji istotnie wyłania sią ku nam 
poważna i uczciwa wola pokoju.

Zapewne, zawierają ooe podstawy 
powszechnego pokoju, na który i my 
sią zgadzamy i które mogłyby stanowić 
punkt wyjścia i drogowskazy rokowań. |

• Znów 
„czerwona jarmułka".

e

W publicystyce polskiej zajmującej 
się objawami ruchu socjalistycznego u 
nas, utrwalił sią, a ' poniekąd i spopu­
laryzował termin c z e r w o n a  j a r ­
m u ł k a ,  Genezą jego była parotomo- 
wa powieść drukowana w latach 1908-9 
na szpaltach znanego tygodnika „Rola". 
W tytule bowiem uplastyczniała sią 
treść opowiadania, msjącego za przed­
miot, przeważny udział żywiołu talmu- 
dycznego w robocie czerwonej między­
narodówki na gruncie naszym. Z bie­
giem czasu, już nie fikcja powieścio­
wa, ala realne fakty życia, stwierdziły 
wielce trafną intytulacją utworu.

Jak bowiem znany aforyzm pewne­
go kryminologa francuskiego; cherchat 
la femme dał później wielu detektywom 
śledczym asumpt do .szukania kobie­
ty* w rozmaitych zagadkowych proce­
sach — podobnież i u nas poczęło się 
upowszechniać .poszukiwanie talmudy- 
sty* jako ważkiej, a misternie .ukrytej 
sprężyny w najrozmaitszych przejawach 
działalaości antyspołecznej, a szctcgól- 
iej antypolskiej,

n

Tam jednak, gdzie występują sprawy 
konkretne, punkty, będące decydująco 
ważnemi dla nas i naszych sprzymie­
rzeńców, tam wola pokojowa jest mniej 
wyrsźna. Nasi przeciwnicy nie chcą 
•zniszczyć* Niemiec, jednak wyraźaie 
zezują w stroną części krajów naszych 
i krajów naszych sprzymierzeńców. 
Mówią oni z szacunkiem o stanowisku 
Niemiec, coraz bardziej jednek słychać 
w tern oddźwięk takiego ujmowania 
sprawy, jakobyśmy byli winowajcami 
postępowali źle i musieli zło naprawić. 
W ten sposób zawsze przemawja zwy­
cięzca do zwyciężonego. W ten spo­
sób przemawia ten, który wszystkie 
dawne oświadczenia nasze co do goto­
wości pokojowej wskazuje jako oznaki 
tylko niemocy.

Z tym puńktem widzenia, z tern 
złudzeniem pawinniby kierownicy ko­
alicji zerwać przedewszystkiem. Aby 
im to ułatwić, pragną przypomnieć, jak 
sią rzecz ma istotnie. Niechaj pozwo­
lą sobie powiedzieć : Nasze położenie 
militarne nie było nigdy tak pomyślne, 
jak teraz (brawo). Nasi genjalni wo­
dzowie patrzą w przyszłość z nie- 
zmniejszoną ufnością w zwycięstwo. 
Cała armja, oficerowie i żołnierze prze­
niknięci są niezłomną ochotą do walki. 
Wspomnę słowa, które powiedziałem w 
izbie dnia 29 listopada : Oświadczona
przez nas ponownie gotowość pokojo­
wa, wynikający z propozycji naszych 
duch pojednania ni* powinien być dla 
koalicji glejtem do coraz dalszego prze 
dłużenia wojny O ile nasi wrogowie 
zmuszą nas do tego, to sami poniosą 
wynikające stąd konsekwencje. Jeżeli 
kierownicy państw nieprzyjacielskich 
istotnie skłaniają się ku pokojowi,^to 
niechaj raz jeszcze poddadzą rewreji 
swój program lub, jak mówi Lloyd 
George, pozwolą na .reconsideration”. 
Jeżeli to uczynią i wystąpią z nowemi 
propozycjami, zbadamy je poważnie. 
Wówczas celem naszym.nie będzie nic 
innego, jeno przywrócenie trwałego po­
koju powszechnego.

Jednakże ten trwały pokój po­
wszechny nie jest tak długo możliwy, 
póki nie będzie zabezpieczona inte­
gralność pańrtwa niemieckiego, pewne 
stanowisko jego interesów życiowych i 
godności naszej ojczyzny. Aż do tego 
momśntu należy stać spokojnie i cze­
kać. Co do celu moi panowi wszyscy 
jesteśmy zjednoczeni (ożywione oklaski); 
co do metod i subtelnych szczegółów 
można mieć poglądy różne. Uczyńmy 
jednak, aby teraz ustąpiły owe różnice 
poglądów. o

W dojrzałości politycznej nie dadzą 
się zwieść przez hasła, umieją odróż­
niać realności życia od wielu obiecują­
cych marzeń. Taki naród nie może

Dla wszystkich przeto jest jaanem 
i dobrze zrozumiałem, gdy się powiada 
treściwie, że nasze organizacje socja­
listyczne, zwłaszcza te lewicowo-.bol­
szewickie” stoją pod znakiem kierują­
cej niemi .czerwonej jarmułki”. Kie­
rownictwo zaś to, najjaskrawiej uwy­
datnia się wówczas, gdy jakaś organi­
zacja .towarzyszów* występuje w pe­
wnych momentach, przeciw wierzeniom 
religijnym.

Czy wogóle przeciw każdej religji, 
chociaż teoretyczna formuła powszech­
nego marksizmu opinwa, że .religja 
jest rzeczą prywatną* więc się nią so­
cjalizm wcale nie zajmuje? I faktycz­
nie tak jest. O ile rzecz się rozchodzi
0 jedną tylko konfesją, mianowicie o... 
mosaiamjtalmudyczny— tego tematu 
zarówno w prasie socjalistycznej, jak
1 na zebraniach publicznych żaden .to ­
warzysz* nigdy nie śmie poruszyć, ani 
nawet o niego ubocznie potrącić. Kon­
fesja talmudyczna, jej dogmatyka i e- 
tyka oraz wszyscy rabini i cadycy, to 
istne t a b u  dla każdego bez wyjątku 
socjalisty, chociażby formalnie licsyłsią 
do innej konfesji przeciwstawnej tal- 
mudyzmowi.

Ale za to, gdy kierownicza czer­
wona jarmułka będzie potrzebowała* 
z tych lub owych wzglądów dać upust

zginać. Bóg je«t z nami i nadal będzie 
z nami. (Ożywione brawa).

Mowa hr. Czernina*
WIEDEŃ, 25 stycznia. W komisji 

dla spraw zagranicznych delegacji au­
striackiej wygłosił wczoraj min. spraw 
zagr. hr. Czernin mowę, w której na 
początku zaznaczył, że ci, którzy uwa­
żają przebieg rokowań w Brześciu wi­
docznie za zbyt powolny, nie mają na­
wet w przybliżeniu pojęcia o tych tru­
dnościach, które należy usunąć.

Co do wolności mórz, to życzenia 
Ameryki mogą najzupełniej poprzeć, o 
ile nie jest planowany jakikolwiek za­
mach na prawa- zwierzcbnicze naszego 
wiernego sprzymierzeńca tureckiego, 
którego zapatrywania w tej sprawie 
najzupełniej podzielamy.

Praca moja — mówił hr. Czernin 
— zmierza do pokoju z U krainą i 
Petersburgiem. Pokój z Petersbur­
giem nic nie zmienia w naszej sy 
tuacii ostatecznej. Pokój z P e te rs­
burgiem przybliży nas do pokoju 
powszechnego.

N«e jeattśmy w tej sytuacji, aby le 
piej zawrzeć dziś kiepski pokój, bez 
korzyści ekonomicznych, niż jutro zsw 
rzeć pokój dobry, dający korzyści eko­
nomiczne. Trudności sprowizacyjne nie 
wynikają z braku środków żywnościo­
wych, lecz powodowane tą kryzys«m 
organizacyjnym, węglowym i transpor­
towym. Strajki zarzynają nas samych 
i w żsdaym razie nie przyśpieszą po­
koju. Gd?byście panowie mieli rząd, 
któryby przedłużał wojną w zamiarach 
zaborczych, wtedy walka przeciwko te­
mu rządowi byłaby z tego punktu wi­
dzenia zrozumiała. Ponieważ jednak 
rząd* dąży do tego samego, czego 
pragnie w iększość monarchji, t. zn. 
jaknajszybszej gwarancji honorowego 
pokoju bez aneksji, to szaleństwem 
jest napadać nań z tylu. Albo m a­
cie panowie zaufanie do mnie, że 
przeprowadzę rokowania pokojowe, 
a wtedy musicie mi panowie poma­
gać — albo go nie macie, a wtedy 
m usicie mnie obalić. Trzeciej możli 
wości niema. ,

Rrisa o m o iie  kanclerza
BERLIN, 25 stycznia (WAT) Oma­

wiając mowę kanclerza w komisji głó­
wnej parlamentu .Voss. Ztg.* pisze: 

Wczorajsza mowa kanclerza Rze­
szy jest zasadniczo odpowiedzią na 
mowy Lloyd George’a i Wilsona. W 
naprężeniu oczekiwano jego odpowie­
dzi w sprawie belgijskiej i francuskiej 
i naprężeni* okazało się usprawiedli*

wionem, albowiem z pewnem zadowo­
leniem stwierdzić można ogromny po­
stąp w, sformułowaniu obu tych kwestji. 
W sprawie przyszłości okupowanych 
terenów Francji północnej hr. Hertling 
odgraniczył sią od żądań szerszych 
kół niemieckich zaanektowania terenów 
francuskich i wskazał, że urzędowy 
program niemiecki żądań takich dotych­
czas nie zawiera. Odrzucił on jednakże 
możliwość prowadzenia międzynarodo­
wych pertraktacji o przyszłości okupo­
wanych terytorjów i oświadczył wy­
raźnie, że o tern decydować będą tylko 
Francja i Niemcy.

„Morgenpost" powiada: Nikt nie 
oczekiwał, aby hr. Hertling przemawiał 
inaczej, niż to uczvaiL Mowa jego 
była w*r*źaą i jasną. Sprawy alzacko- 
lotaryńskiej niema dla nas — mówi. 
Również nie może być mowy o od­
stąpieniu terenów niem ieckich na 
rzecz tworzącego się państwa poi 
skiego, a także m e może być m e­
wy o zmniejszeniu tery ter jum na­
szych sprzymierzeńców.’

W Rosji.
U cieczk i króla rum unskiigo.
PETERSBURG, 25 styczni*, (BTW). 

Według niezprawdzonfcb jeszcze wiado­
mości, otrzymanych przez pisma ro­
syjskie, miał król rumuński, wraz z 
królową i dziećmi wyjechać z Jass w 
niewiadomym kierunku.

Dzienniki wyrażają przypuszczenie, 
że udał się on do rumuńskiej kwatery 
głównej, w celu zapewnienia «obie 
opieki wojskowej.

Wyjazd Trockiego.
PETERSBURG, 25 stycznia. Trocki 

wyiedzie prawdopodobnie w dniach 
nsibliższych do Brześcia Litewskiego, 
w celu podjęcia rokowań.!

Dotychczas brak jakichkolwiek wska­
zówek, by zamierzał on zmienić swą 
taktyką.

Zakaz L iiin i.
BERLIN. Z Rotterdamu donoszą do 

.Berliner Tageblatta”: Według wiado­
mości, nadchodzących z Petersburga, 
Lenin oświadczył delegacji rad prowin­
cjonalnych, że nie dopuści do ponow­
nego zebrania sią konstytuanty bez 
względu na to, gdzie miałaby się od­
być. Zastąpić ją ma konwent narodj- 
wy. który ma być utworzony przez 
przedstawicieli rad robotniczych i żoł­
nierskich, zebranych w pałacu Taurydz- 
kim.

swej złości i zjadliwej nienawiści prze­
ciw wierzeniom chrześcjańakim i du­
chowieństwu szczególniej rzymsko-ka­
tolickiemu, można być pewnym, że u* 
ruchomią się wówczas wszyscy .towa­
rzysze* wbrew obłudnie głoszonej do­
ktrynie, o braniu za nawias wszelkich 
kwestji religijnych, jako rzeeży prywat­
nej.

Tak było zawsze i tak sią stało o- 
becnie, kiedy na posiedzeniu Rady 
miejskiej w Warszawie zaszedł nastę* 
pojący epizod, o którym .Polak-Kato- 
lik” zamieścił taką notatkę:

.Radny Ciszewski w sobotnich na­
radach Rady Miejskiej napadł w 
gwałtowny i brutalny sposób na du­
chowieństwo, pracujące przy Radzie 
Regencyjnej. — Odwołania napaści 
zażądał radny ks. Szkopowsld, Na 
skutek tego wystąpienia utraci! głos 
P Ciszewski—broniony jedynie przez 
żydów, socjalistów niektórych i przez 
p. Łypacewicza. Zapytujemy p. C i­
szewskiego — czy się ośmieli w ten 
sposób wystąpić przeciwko rabinom? 
Nie ośmieli się — boby go z Bundu 
zaraz żydzi wyrzucili”. V 
Powyżej zaznaczony fakt, nasuwa 

nam jeszcze jedną refleksję. Wszak 
dotąd brzmi nam w uszach wiecowo - 
proklamacyjny okrzyk socjalistów:

•precz z białą gęsią* p r e c z  z k r z y ­
ż e m ”. Nikt jednak nie słyszał, aby 
jakikolwiek marksista poważył się 
publiczpie wykrzyknąć .precz z thorą*.

Dlaczego tak się dzieje? Dlaczego 
we wszystkich różnoimiennych frakcjach 
socjalistycznych, operujących na gruncie 
polskim, stosowane są tak sprzeczne 
metody, odnośnie do dwuch wyznań 
religijnych? Hs, bo kierownicze wodze 
we wszystkich organizacjach między 
i urodówti spoczywają w rękach jednej 
zwierzchniej władzy wyłonionej z tego 
sex ego narodu, który wydał Marksa, 
Eogla i Lassala, twórców międzynaro­
dówki socjalnej.

Nie . dziw przeto, że i zaznaczony 
wyskok radnego Ciszewskiego w stylu 
bolszewickiego .towarzysza* stanowi 
tylko przyczynek do t. zw. c z e r d o n e j  
j a r  mu  1 k i.

L, Koicwsa,
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Bolsziwlty ribują.
PETERSBURG, 25 stycznia. W no­

cy * 18 go na 19 go b. m tłuszcza bol- 
azawicka dokonywała rabunków w do­
mach prywatnych, pałacach i muzeach 
petersburskich.

Uzbrojone bandy wtargnęły do „Er­
mitażu* i zrabowały witlką ilość dzieł 
aztuki. lane bandy rozkradły starożyt- 
ne rękopisy w Bibliotece publicznej.

Wyrządzone azkody nic dadzą się 
wproat obliczyć.

LUGANO, 25 etycznia. (BJT |W.), 
„Cornere della Sera* donosi z Pe­
tersburga:

Bolt rewie v uwięzili 87-miu poałów 
rozpędzonej konstytuanty, za podpisa- 
aie odezwy, wzywającej naród do woj­
ny domowej.

We wazyatkich walkach ulicznych 
zwr ciężyli bolszewicy.

Szkoła podchorążych.
W dniu 10 lutego r. b. zostanie o- 

łwarta daltza (czwarta) kl. Szkoły Pod­
chorążych Wojtk Polskich.

Warunki przyjęcia są następujące:
1) Ni»po*zlakowaDT charakter.
2) Ukończonych 18 lat a nie prze­

kroczone 25 lat tycia.
3) Ukończenie conaj mniej 6 klas 

szkoły średniej (kandydaci z ukończo­
ną maturą mają pierwszeńttwo).

Podania o przyjęcie do szkoły wno- 
lić nacina do dnia 31 b. m. w Inspek­
toracie S*kól Piechoty (Warzzawa Kra- 
kowskie-Przcdmieście Nr. 36, w godz. 
od 10 do 12 i od 4 do 6 ej) oraz przez 
Główne urzędy Zaciągu do Wojska 
Polskiego.

Do podania należy dołączyć :
1) Metrykę urodzenia, względnie 

inny dokument, stwierdzający datę i 
miejsce urodzenia.

2) Świadectwo niekaralności, wy­
stawione przez wladxe miejscowe (Ma­
gistrat, Milicja, Urząd gminny i t. d.

3) Dla tych kandydatów, którzy 
nie ukończyli 21 lat życia, zalegalizo­
wane pozwolenie rodziców, względnie 
opiekunów.

4) Własnoręcznie napisany życio­
rys, obejmujący wychowanie domowe, 
wykształcenie szkolne, pracę w zawo­
dzie cywilnym, uprawiane sporty, za­
wód i stanowisko społeczne rodziców 
i t. p,

5) Zobowiązanie do 5 letniej służ­
bę wojskowej, licząc od dnia ukończe­
nia szkoły,

6) Zobowiązanie rodziców,, wzglę­
dnie osób trzecich, do opłaty 60 mk. 
miesięcznie, aż do otrzymania przez 
kandydata stopnia oficerskiego na po­
prawę wiktu, ubrania i t. p.

Ci kandydaci, którzy po ukończeniu 
Szkoły Piechoty zechcą przejść do ar- 
tylerji lub kawalerji, muszą się zobo­
wiązać do kupienia, przy otrzymaniu 
stopnia oficerskiego, i utrzymywania 
zdatnego do służby wojskowej wierz­
chowca.

Uczniowie będą początkowo zali­
czeni do komp. nowozaciężnych, celem 
praktycznego wojskowego wyszkolenia, 
potem przejdą do właściwej Szkoły 
Podchorążych.

Przegląd wojskowo-lekarski odbę­
dzie się od dnia 1 do 5 lutego, przy­
jazd przyjętych d̂o Szkoły Podchorą­
żych do Ostrowie Łomżyńskiego na­
znaczony na dzień 10 lutego.

podp. Leon Berbeeki,
(podpałko wnik i inspektor Szkoły Piechoty W. P .)

Z dnia na dzień.
Z Sesęewea

Dnia 26\l '

— Nabożeństwa, Jutro, w nie- 
izielę, porządek nabożeństw w Sosno­
wieckim kościele parafjalnym następu- 
ący: Msze św. o godzinie 6 i pół, o 
* ej, o 9 ej i 10-ej rano. Suma o 11, 
lieszpory o 3-ej po poludaiu

— O sprzedaż m ięsa. Komisja 
żywnościowa R. M. O. w odpowiedzi 
in list umieszczony w Nr. 20 „Kuriera 
Zagłębia* z do. 24 b. m, zakomuniko­

wała nam, że stosownie do polecenia 
Magistratu, ażeby z Komisjami Żyw- 
nościowemi Żydowskiemi zamieniać 
mięso koszerne na trefae t. j. części 
przednie na pośledaie, ubój bydła mo 
że być dokonywany tylko na koszer, a 
zatem w poniedziałki i środy, wskutek 
czego, mięso jest sprzedawane we wtor­
ki, środy i czwartki.

W razie otrzymania większej ilości 
bydła, niezależnie od tej wymiany, ko­
misja |est w możności zabić pewną i- 
lość nie na koszer, i wtedy może przy­
gotować mięso na sobotę i niedzielę. 
Od dłuższego jednak czasu nadsyłane 
transporty bydła na to nie pozwalają, 
gdyż są nie wystarczające.

— Pogadanka. Jutro w niedzielę 
o godzinie czwartej po południu w 
.Gospodzie Mieszczańskiej" odbędzie 
się pogadanka na temat długów przed­
wojennych i procentów narosłych pod­
czas wojny. Ze względu na aktualność 
tematu, żywo obchodzącego ogół na­
szego społeczeństwa, należy się spodzie­
wać licznego napływu osób zaintereso­
wanych, a przedewszystkiem dłużników 
sum hypotecznych. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

— „Szopka polska". Jutro o godz. 
5  po południu w  sali przy kościółku 
Serca Jezusowego powtórzone będzie 
przedstawienie dziecięce: .Szopka pol­
ska* i .Żsbawa kotków*. Dochód prze­
znaczony na bezdomne dzieci.

— .U łani Ks. Józefa Poniatow­
skiego" na Pogoni. Polski Związek 
Zawodowy robotaików przemysłu gór­
niczego w Sosnowcu w sobotę dnia 2 
lutego r. b. w sali Związku na Pogoni 
urządza po południoWe przedstawienie 
po cenach zniżonych. Odegrana bę­
dzie wesoła, a ciesząca się zawsze po­
wodzeniem krołochwila w 4-ch aktach 
.Ułani Księcia Józef* Poniatowskiego". 
Bilety są już w sprzedaży w gospodzie 
Związków, pozostałe zaś będą sprzeda­
wane w dzień przedstawienia w kasie 
przy wejściu. Początek przedstawienia 
o 3 po południu.

— W ieczornica górników. W so­
botę dnia 2 lutego projektuje się urzą­
dzenie wieczornicy przez Polski Zwią­
zek Górniczy dla członków oraz wpro­
wadzonych gości.

- -  W ieczór artystyczny. Przypo­
minamy, że jutro w salt Związku na 
Pogoni odbędzie się wieczór artystycz­
ny, wypełniony siłami drużyn harcer­
skich męskich i żeńskich, Wystawiona 
będzie sztuka patriotyczna w 3 aktach 
p. t. .Grom Maciejowicki". Publiczność 
proszona jest o punktualne przybycie
0 godz. 6 wieczorem, ponieważ w cza­
sie atrakcji drzwi od sali będą zam­
knięte.

— Benefis w Teatrze Ludowym.
Dziś, w sobotę, utalentowana i sympa­
tyczna artystka teatru Ludowego p. 
Jadwiga Adamowicz obchodzi swój 
„benefis*. Za zasługę bauefisant- 
ce poczytać należy, iż nie wybrała, 
jakiejkolwiek farsy niesmacznej lecz 
sięgnęła do klasycyzmu, przedstawiając 
nam jedno z arcydzieł ojca komedji 
francuskiej Moliera .Georga Dandin" 
czyli: „Dowcip pięknych kobiet*.

Jutro, w niedzielę, wystawiona będzie 
znakomita komedja w 3 ch aktach p. t. 
.W esele Fonsia" Ruszkowskiego.

— „Cyrk Wulfeonn* — taki tytuł 
nosi słynny obraz kinematograficzny, 
który w najbliższych dniach nadejdzie 
do Sosnowca. Pod względem wystawy 
obraz ten sprawia imponujące wrażenie. 
Zdjęcia przedstaariają również sztuki
1 figle tresowanych zwierząt Zwłaszcza 
powszechny podziw wzbudza małpa, któ 
ra z wykradzionem dzieckiem, uciekając 
przsd pościgiem wspina się na wysoki 
komin fabryczny. Do scen najbardziej 
efektownych należy cyrkowa pantomins, 
wprowadzająca widzów w zaczarowany 
świat legend mitologicznych. Tragicz­
ny f nał — pożar cyrku i śmierć dyre­
ktora w płomieniach sprawia wstrząsa­
jące wrażenie. Obraz ten jest ostat­
nim wyrazem techniki kinematograficz­
nej, nie dziw przeto, że we wszystkich 
miastach cieszy się nadzwyczajną frek­
wencją publiczności.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wielebnemu Duchowieństwu, przyjaciołom życzliwym i znajomym, którzy tak licznie 

s i ę  zebrali aby oddać ostatnią posługę ukoebanem nam zwłokom

ś "f*

Zygmunta Sawickiego
w  szczególności z a ś  Czcigodnemu Ks Kanonikowi Fr. Zientarze za głębokie słowa poJ 
ciechy wypowiedziane nad grobem, oraz członkom Lutni. Liry i wszystkim Lutnistom 
za wykonanie podniosłych pieni,składamy z głębi zbolałych serc najgorętsze .Bóg zapłać* 
178 Żona, tfaieoi i rodzina.

— Z kino-teatrow. W .Zaciszu" 
demonstrowany jest obsenie sensacyjny 
dramat z życia arystokracji p.t. .Księ­
żniczka Tea*. W roli głównej wystę 
puje słynna artystka szwedzka Joanna 
Petersen. Nad program wesoła kome­
dja: .Tu i tam".

.Kino Oaza" wystawia nastrojowy 
dramat w 5 częściach z Mia May w 
roli tytułowej p. t. „Hmor".

Kino-Teatr .Momus" na Pogoni wy­
stawia jutro, w niedzielę, bardzo ładną 
scenę nastrojową ze śpiewami i tańca­
mi z udziałem powiększonego towa 
rzystwa pod trtułem „Zabawa w We­
necji". Z obrazków kinematograficznych 
na szczególne wyróżnienie zasługuje 
bardzo wesoła farsa w 3 częściach: 
„Lekarz serc niewieścich" oraz „Zem­
sta rywala — szwarcownika" i inne 
Początek o godz, 3 po poludaiu.

-f  Porządek nabożeństw. W nie­
dzielę porządek nabożeństw w tutejszym 
kościele następujący: M iześw, o godz. 
7, 8 i pól, 9 m. 15 raao; suma o 11 i 
nieszpory o 3 i pół po południu.

-j- Ze statystyki ludności. W m.
grudniu r. z urodzeń w tutejszej pa­
rafii brło 24, zmarło 40 osób. W ma 
gistracie zameldowano urodzeń wyzna­
nia mojżeszowego 29, zmarło również 
29 osób, małżeństw zawarto 10.

Po strajku.
Strajk w Warszawie zagasł. Żądania 

robotników miejskich, płynące z nędzy i 
drożyzny, znalazły zrozumienie—uchwa­
lono 3,600,000 marek na dodatki do 
pensji, choć dziś dla Warszawy stanowi 
to znaczny ciężar.

Jaką zas fizjognomię chciano strajkossi 
jeszcze nadać i kto z tego korzysta — 
wyjaśnia .Gazeta Poranna"'

Do żądań ekonomicznych pisze, 
domieszali socjaliści skwapliwie szereg 
■praw innych: społecznych i politycznych, 
dążąc za wszelką cenę do przepro­
wadzenia strajków manifestacyjnych.

Obok postulatów, które są istotnie 
gorącem pragnieniem całego narodu, 
wysuwają socjaliści jako wzór i ideał 
gospodarkę chuligańsko-żydowską bol­
szewików rosyjskich.1!

I to właśnie bolszewictwo, któremu 
hołdują w konkurencyjnym wyścigu 
wszystkie grupy socjalistyczne, po­
cząwszy od Bundu i Socjel - demokra­
cji, a kończąc na naszych „patriotach” 
z P, P. S. prawicy — pogrzebało w 
opinji publicznej cały ruch. ‘ Stawianie 
za wzór—walki bratobójczej, grabierzy 
i ohydnych mordów iprzejęło wstrętem 
nawet berdzo radykalne, lecz szczerze 
narodowe żywioły.

Drugi powód wysokiej niepopular- 
ności tego ruchu, to uzależnienie dą 
żeń robotników polskich od towarzy­
szów z zachodu jakgdyby ci towarzy­
sze zasługiwali całem swem zacho­
waniem się podczas czteroletniej wojny 
na zaufanie i aelidarność proletariacką... 
Prześciganie się wzajemne w szumnych 
frazesach doprowadziło do zjawiska, 
które już obserwowaliśmy w smutnej 
pamięci epoce 1905 i 1906 roku. Oto 
znowu hasła żydowskiego Bundu nie 
różnią się w niczem od haseł t. zw. 
.polskich" partji socjalistycznych, tu i 
tam tryumfuje czerwona międzynarodów­

ka z bolszewicką chorągiewką Troc­
kich i innych Mandelbaumów.

A skutek t«go zamętu, tej kotłowa­
niny bezplanowej, chaotycznej, podsy­
canej przez kilkudziesięciu agitatorów?

Pod względem politycznym pewne 
zwycięstwo tych, którzy mają dość 
środków- na jaknajostrzejszą represję. 
A wówczas nie pomogą nawet towarzy­
sze z zachodu...

Pod względem społeczaym tylko 
ostateczne rozerwanie organizmu naro­
dowego, rozbicie go na coraz liczniejsze, 
a więc coraz słabsce obozy.

A pod względem ekonomicznym?
Gdy bezrobocie przechodzi z drogi 

rozumnych, lawod^wo ściśL określonych 
układów z pracodawcami—na bezdro­
ża strajku dla strajku, ruchu dla ruchu 
i gdy wkracza już w sferę zupełnego 
zamętu—wówczas wszelki zysk ekono­
miczny iest wykluczony. Anarchja o- 
garnia również stosuaki handlowe. Ma­
my na to już dowody namacalne— 
wzrost drożyzny i tryumf niegodziwych 
paskarzy, którzy korzystają z tego, że 
piekarze zaprzestaią wypieku, że skle­
py miejskie zamkaięte; że dowóz opału 
utrudniony. Ci szakale wyją już z ra­
dości. bo fam, gdzie zamęt i dezorga­
nizacja—najlepsze dla nich żerowisko.

Lotsrja Legjonós Polskich.
W dziesiątym dniu ciągnienia piątej 

klaty, główniejsze wygrane padły, jak 
następuje:

2 0 0 .0 0 0  m k . n a  n - r .  1 6 9 7 7
3 0 .0 0 0  m k . n a  n - r .  2 4 ,8 7 8 .
8 .0 0 0  m k . n a  n - r .  3 7 6 0 .
P o  4 .0 0 0  m k  n a  n - r y  1 2 6 4 4  2 6 2 8 4 .
P o  2 ,0 0 0  m k . n a  n - r y  1 7 0 0  3 8 5 9  5 0 4 8  8 2 3 0
P o  r . 0 0 0  m k . n a  n - r y .  9 4 6 6  1 2 1 9 8 . 1 5 9 7 9

I 9 S 3 2  2 3 4 5 4  2 6 2 4 5  2 7 2 7 2  2 8 3 7 6 .
P o  5 0 0  m k . n a  n - r y  1 9 6  6 9 5 4  7 0 6 6  9 3 2 2  1 5 5 2 6  

3 0 4 4 7  3 1 2 4 6 .
P o  2 0 0  m k . n a  n - r y : 3 5 6  5 3 4 3  6 5 1 9  1 0 6 7 7

1 1 8 5 7  1 2 4 2 0  1 3 8 2 0  1 5 7 0 4  1 6 6 6 9  1 9 6 7 3  2 0 2 0 6  
2 4 5 6 9  2 8 8 3 3  2 8 8 7 6  3 0 6 2 2  3 1 8 6 8 .

Więxsza ilość
L o s ó

R. G. O.
N T nadeszła, “f*

Wiadomość: 142

Mroinlslracli „KURJERr\ 
• •

• •

j t i b b b b b fc

Dr. Władysław Hulanicki
Okulista t

przyjmuje chorych codziennie 
od godz. 9-ej do 1-ej rano..

kosy
R. G. O.

do I klasy są  do nabycia u kotekti

H. Koszade
Sosnowiec przy fabr. W. Deichsi



4 J -L ft J Ł K Z A G Ł I B U  niedziela dni* 27 «tfc«iiia 1918 roku Ni 23

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na mocy § 20 la tw ierdtonej p r tea  władze nadzorcze ordynacji podatko­

wej z dnia 2 go stycznia 1918 r. cgłoazcnej w powiatowej gazecie urzędowej 
na rok 1918 Nr 1 wzywa się aiaiejizym giowy rodzin względnie właścicieli 
domów lub ich zastępców, aby listy rodzin, które właścicielem domów dorę­
czą urzędnicy policyjni, wypełnili dokładnie i zgodnie z prawdą według wzo* 
ru drukowanego. Właściciel disnu obowiązany jert każdemu ze awych loka 
torów doręczyć jeden egzemplarz liaty do wypełniania. Lokator winien awą 
lutę należycie wypełnić i zwrócić najpóźniej do 6 go lutego 1918 r. właści­
cielowi domu. Lstty te lokatorzy mogą doręczać właścicielowi domu także w 
zamkniętych kopertach, podając na nich swoje nazwiako. Zamkniętych kopert 
nie wolno właścicielowi demu otwierać. Właściciel domu lub jego zastępca 
obowiązkny dalej starać się o to, aby wszystkie wypełnione liaty z jego nie­
ruchomości zostały mu zwrócone i żaby były gotowe do odebrania w doiu 
7-go lutego 1918, Wypełnione liaty odbiorą znowu urzępnicy policyjni dnia 
7-go lutego 19i8 r.

j  . Kto odmówi wymaganych wiadomości lub bez dostatecznego powodu nie 
udzieli ich wcale, albo poda niewyczerpujące czy też niezgodne z prawdą 
dane dalej, kto wypełnionej listy nie deręczy właścicielowi domu ewentualnie 
jego zastępcy do dnia 6 go lutego 1918, ukaranym zostanie na zaaadzie § 20 
ordynacji podatkowe) karą pieniężną do 1000 marek, albo w razie nieza- 
możności pozbawieniem wolności do 6 tygodni.

Tak samo podlega karze właściciel domu, który wypełnionych liat nie 
będzie miał w pogotowiu do odebrania.

Aby unikać omyłek, na życzenie udzielać się będzie objaśnień w sprawie 
prawidłowego wypełnienia list w wydziale podatkowym Magistratu, pokói 
Nr 12 w godzinach biurowych.
Sosnow iec, dnia 22-go styczn ia  1918 roku. m a  m  w  -
  ^  M l » I S i R M T »  i8i

f i 1 TEATR LUDOWY Kościelnej 'jifi 7. TEATR LUDOWY
Pod kierunkiem  W ł.  B e r n a t o w i c z a .

W n ied zie lę  27 stycznia 1918 r. o god*. 6 min. 30 w iedz

WESELE FONSIfl
arcywesoła komedj* w 3-ch aktach R. Ruszkowskiego.

Ceny miejsc: Od 3 mk. do 51) fenigów

Anons! W  piątfk 1 lutego b. r. Anons! 
iBENEFIS Wł PILI,CIA i T SIKORSKIEGO

W antraktach orkiestra B. Copiała.

2 0 M ATV K A t t S U R

I

R a g r o d y  1 .0 0 0  in k .
Kto wykryje kradzież popełniona w dniu 18 b. m.

u H a im a  S z w a jc a r a  w  C ze la d z i,
Zostały następujące towary skradzione : 

buciki, kalosze, pończochy, rękawiczki i t. d. 
Bliższe wiadomości u właściciela domu.

R. B. Rogulski
cechow y m istrz  z d u ń s k i ,

SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7. 

W ykonywa wszelkie roboty zduńskie. Prze­
stawianie i reparacje starych pieców , budowa 
nowych, pokojowucb, piekarskich, cukierni­

czych, kuchennych, 
a własnych lub powierzonych materjałów.
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j FABRYKĄ RÓWEROW

Stanisława Krzywańsłtiego,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

Oddział w Dąbrowie, ul. 3-go Maja 9.
Polecą: rowery nowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najbardziej zniszczone po cenach 

niirich. Reperacja maszyn do szycia
i gramofonów. 2 I 33

~  “  — C « n t» ik i n a  ż ą d a n i e . — — —
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K orzystajcie

1 konkurencji op tycznej
Na s k ła d z ie :

szklą Zeisa Punktal
p o w ięk sza jące  pole  widzenia.

rp rew k i „ K o stn a "
o r a z  w s z e l k i e  przybory  
o p t y c z n e  z n a h y c h  firm.

OPTYK

J. Manela
Sosnowiec, Modrzejowska 1

D obieran ie  s z k ie ł ś c i ś l e  po. r e c e p t
£

Urzftf p ś n l n M a  prasy
i  S& S90W S8 ,

. u l i c *  D ę b l iń s k a  N r . 11 ( I w * n d r e d a k *

m m  x * iję c i$ »

dl»: kucharek, s łu żąc y ch ,  do 
go, ora* potrzebuje dziewcząt ct<> f»- 
br\ J  s* granicę, robotników, i 3 fry­

zjerów Polaków.

Y m m & m  p i» i« a :i(a ilK « A |n  p r a c f  

w  k r a j * .
szwaczki, pręciki,dziew częta do wszvst- 
ki«;>o i do ootni* kucharki, bufetowe, 

giter i stróż.

K ro^a
do Sp r2edania  w oborze .K rop li mleka* ulica 
N aftow a Sosnow iec. ______  yją

Potrzebny
stróż zdolny. Kołłątaja 3. 174

U dzielam
korepetycji i przygotow yw uje do szkół. W ia­
dom ość w K antorze .K urjera  Zagłębia* Będzin
_________ ___ _____________________________ 173

M hdy
człowiek poszukuje posady na  kopalni lub w 
innych zakładach —- pisze na maszvnie i obe­
znany z b iurow ą p racą. O ferty  uprasza dc 
.K uriera  pod  Nr. 166.

Do w ynajęcie
w śródm ieściu 2 pokoje z um eblowaniem  i elek- 
trycznem  ośw ietleniem  od  15 lutego. W iado- 
mość: A dm inistracja ,K urjera* . t $8

Zgubiono
książkę żyw nościow ą w ydaną przez kop. Hri 
R enard  na imię Józefa  Czechowskiego. Żwró- 
c»ć .K urjer*. _______________  B t7 g

Przyjmę

P rzedstaw icielstw o
„Eam iątek w ojennych" K ałkow ski. ul. K ołłątaja 
Nr. 10 . Poszukuje zastępców , agentów , sprzęt 
nadeszły ąŻnych '  sklepow ych Albumy

I stróż.
Potrzebny

Polna Ńr. 8. 175

Potrzeba
zastępców , agentów  i sprzedaw ców  dom okrą- 
źnych. Komisja żyw nościow a K ałkow ski.

C hcesz zarobićl
Pisz po inform acje S taro -S osnow iecka Nr 136 
Sklep.___

Pokój
umeblowany wynajmę. Adres: Szenowska 6, 
m. 8.

M«mk&
Z? r ,eŻVrm ,p 0w/— t m Poszu'cuie miejsca. Sta- m siaw a Jack , W iejska 35.

Poszukuje
się nauczyciela języka niem ieckiego na g o d z i ­
ny  wieczorow e. W iadomość w A dm inistracji
____________    163-3-1

Pianina, lub fortepianu
i w ^ Ui% d<£. T ynAaięci^ na Pa r? miesięcy Wia- domość. Szkoła A raszkiewicza. ulica Targowe

Kupuję stare m aszyny
do szycia różnych systemów, ul. T a r g o w a  Nr.  9 
II p iętro .; s  57

Potrzebne m ieszk an ie
od 1 kw ietnia, składające się z 5 u lub 6 - u  - o k o i  
z w ygodam i i światłem; może być um eblow ane 
a j  Z- ( z®C2a.m‘_do przechow ania. W i a d o m o ś ć ! »  
A dm inistracji K urjera. J 55-1-3

Sprzedam  gospodarstw o
Ośmio m orgowe z  obsiewem lub bez. D o m  n o ­
wy i chlewy k ry te  dachów ką. W iadomość J a r  
B ędkow ski Koziegłówki przy m ły n ie  8 w ior= i 
o d  stac ji M yszków,  154-9-1

zgubiono szalik
w ełniany idąc dnia 20  b. m. plantem  prow* 
dzącym do S atu rna  Łaskaw y znalazca raczv 
z w rócić do , K urjera* . 129-1-1

Nasiona warzyw ogrodowych
i pastew nych, rów nież kw iatów . O gród h - a  
dlow y J .  Sztachetka W iejska 16. Zapas nasion 
niew ielki. 75-3 1

Przedstawicielstwo
Towarzystw a U bezpieczeń „Przezorność na 
Zagłębie D ąbrow skie (ubezpieczenie kapitałów 
i ren t oraz od w ypadków  nieszczęśliwych) p o ­
szukuje ajentów . Zgłaszać się do biura p rzed­
staw icielstw a w D ąbrow ie G órniczel (ulica 3-gc 
Maja Nr. 1 1 ). 71-1-6

SWIERZBĘ u * ) S k u t e c 7.
niej

i swędzenie usuwa o przyjemnym zapachn.

Apteka WĄGROWSKICN I KADECZA, W arszawa, ulica Ghłodna N r ^ ie .
*~J ~ch aptecznych

ttO IM U n I K A U tU lA .
Sprzedaż w aptekach i skl

S CA BIN I
I

TELEGRAM! N A J W I Ę K S Z Y  IT C I [ p D A U l

Cyrk Amerykański b sW krótce zjeźdź**
d o  KIMO-SFIMKSU

__________ w SOSNOWCU.

W krótce zjeżdża
d o  KIMO-SFIMKSU

SOSNOWCU.
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K IN O -T E A T R

IMtomus”
w Pogoni,

uiics Nowopogr fioka Nr. 30.

W n ied zie lę  27 g o  «*tyczni« >918 roku j 08RAZY KINEMAT0GRAFIP7NF -w
_  .  n a  S C E N I E :  j l e k a r z  pywala

obraz z życia szwarcowników.Zabawa w Wenecji! Serc Niewieścich
—  mtui* PRZYJMUJE CAŁB^TOWARZYSTWO. —  ! w rw #łuj’ ca Wjb̂ J “iecka oi ' ,00!1̂ ku

O  S  S  f ł  fantazja.

onz NATURA

* S c i

Klso-Sflnks
»3 W & C r* I W C U .

Od wtorku 22-go d* 28-go stycznia 1918 r.
S-ci oh raz ze słynną artystką M A H JA  W ID AL Da 1917 -  1918 rok p. n.£  J F  I  •   “ j —ł  = W i n s a  " 1U H L DS IVJ7 —- 1918 rok p. o.

Klejnot nieszczęścia
Wspaniały dramat w 6 częściach, odegrany orzez słvn. a rt Anrf.H,.), w   , „

RAD PROGRAM 1

Przerwanie
irontu

włoskiego 
nad IsonzoJ ^ & o n z o  | |

- _______   ■ 1 '.____obecnej


